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Teatr Popularny. 
KonsłantYDowskał6~ . 
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··Ukra.ińska. trupa. ~a i clar.l:1 a "111- 1. '.'. banku wystąpił. sam. jego właściciel., . Takich ro~rnów b!Jemś:'i'iad~iem \~ gro..-pod dyrekcją ;.J .JI;:.'.3t... M' " d b ' t nek Dle osób pracuPłeych l utysklwatHom ule. by-t t AlA
· I' a SlerozumlCC g v y pos era.. , .. " d' ea r

· "W poniedzial:ek 23 MllIeR z udziałem Koczubej-Dzbanowskiej>, '.' . '. ' . .l . łoby kotlca, gdyby nIe to, ze ]e eU z uae . ' Szostakowskiej' i Jrfańko . owZeChClał . zając dyrektor kance-· szych wspÓłpraco\vników,słtiehając roZ1!lOwYr . . . . .,... -er7~ "'1-._11_ ... H farsa w 2-eh. aktach. larji. kredytowej, przyjętoby go Z dor,mcił skromnie: 
.. , ~ ",.JlL.JI ...c;.a,-, .....,-~..&. Tłom. !VI A łIł at O " Z O· k- kł d" operetka w 3 aktach z chóramiotwartemi .rękomą. prze~naczywszy: - A ja; nie znam, co t~ Sił. długi., • [MriemuaH 19· feleł tS-Ol" apor ZS. I . a__ itancami ~twOf'J.W'anczenko. mu gażę, według jego .. ppodo bania. .• ~. Jaktn, pan! pali. ktory m<lS7.i ~onę l 
"::Ił. • •• ·Ceny mJ:ejsczw-ycZ3JJle". . .. ' . . \\'0"'- ... .. ' ak' c d··u·f g'ra. trzy dZiewczynki? panu wystarcza p~OSla? we! """w ,Wkrótce odbędzie silfberiałTs'dyraktora p. Hajdamaki : anYI1! wypa, ,u y?nI arz.o . . - Tak. Zawsze mi wystarcza. mcz:rł Slęzam1anowamem bhzlne]· __ I uczysz pau przecieil dziad? 

posterunków,· A fakt fen wkonsek­
\\lenej! ,sprowadza-nowe przywileje 
i polepszenia bytu oraz . stanowisk. 

mu osoby... - Uczę .. Wszył:l.tkie tl'ly chodz!l! ll!I. Więcej jeszcze charakterystycz- pensję. . Dr. M. 1IUnKOW~Kl nym jest wypadek, który miał miej- .. - Więc jakim to sposobe~. co pan ~o-t 'h dniach kied to stano- blSZ~ N:aucz p~n nas •. -wołalI . wspyscy, Je-KOłłSTAIITYROWSKA 22.. 'JakobHczają "Birż Wied." bezrobo­Choroby USzu,Rosa i gardła cie dostojników ministerjul11 fjn~n-Przyjmuje od 5-=-7; 1338-1 ąÓw 'będzie kosztowae skarb cesar­
ski kilki setek tysięcy fU bli rocżnie. Drlll B. Rejt, tef:;;,'!.n~~_~9 Kraj ucierpi na tym materjah,1ie je-

Speejalistaehorób: skórne. włosów, weneryczna szcze więcej. moczopłciowe i kosmety];;a lekarska; Wielu urzędników,· którzy· po~ 
Leczenie s"phlfisl1 salvars_ Erllch-Ha1a ,606"1914 (wśródźyl, nie). Leci,,"ie eleldryc2'llością, eiektrolizą (uS1lwanie szpecących wlosó\,,) oświetlenU, kanału (uretroskopia). Przyjmuje od9 i p6 co 12 i fól i od 5-:-8. W niedziele· i święta od 10-2 -po po Dla pań oddzielna poczekalnia. 0321 

Dr. \V. FISCHER 
b. ordy"a1.'Or kliniki uniw· warszaw. 

Choroby wenery\;zne, moczopłciowe. skórne 
i chirurgiczne. 

Przyjm. od 10-121'. l 6-8 w., w t:Jledzie!e iświętal1-1 
. ul. ZIELONA Nr. 3, 

Likwidatorzy. 
---:-

rzucili stanowiska swe wdeparta"" 
mantach finansowych, otrzymuje je w bankach, zarządach, a je Slcze 
więcej stara się O to. 

Takim spOSObe'11 instytucie rzą-, 
dowesfa ją się d osta wcamifunkCj ó­
narjt!szów dla przedsiębiorstw pry-
watnych. . 

Dawniej.było inaczęj: rząd przyj­
mowa! do sWYyh szeregów jednost­
ki; które "JI działalności pry\vaŁnej. 
wykazały pewien zasób inicjatywy 
i samodzielności. Tak rozpoczęli kar­
jerę Bunge, Wyszniegradskij, hr. Wit­
te i inni. ' . 

Działalność eks-urzędników,· ja-
Coś, co jest trochę podobne do kiegokolwiek departamentu,zajmu­bezrobocia dzieje się obecnie w ro .. jących odpowiedzia1ne stanowisk9 w syjskiem ministerjum skarbu. przedsiębiorstwie prywatnem, a ma-Prmvie wszyscy poważniejsi człon- jących zupełną swobodę zewn ętrzn ą kawie opuszczają. swoje miejsca. Czy akcji. nie może nie iść w parze z jest tD demonstracją, czy tei wy- gwałtem wewnętrznym, który., czę­korzystywaniem okazji w celu 0- sto graniczy z wymusianiem. ~ Aby trzymania wyższych rang - w ka: zrozumieć to, przyjąć należy pod żdym razie wypadek to nadzwyczaj uwagę, ile złego w.yrządzić może oryginalny W ustroju biurokratycz- obrażony taki dostojnik zależnej od llym niego instytucjt 

. Gdy gromadnie strajkują niżsi . Co może, naprzykład, gnie'w dy~ 
funkcjonurjusze, częka ich kara, pra- rektora kancelarji kredytowej, do­wo jednak jest bardzo pobłażliwe wodem następujący wypadek. dla urzędników wyższych. ' KiJka miesięcy temu ofiarą ta-"Birż.· Wied." donoszą., iż cały· kiego gniewu padł jeden z znaczniej­szereg . dyrektorów departamentów, szych banków petersburskich, któ­generałów, hojnie obdarzonych zna- ry zdołał przebłagać obrażonego dy­kami wyróżnienia, rezygnuje z swych gnihirza.· tylko tern, 2e z zarządu 

sc~ W ye , y . deu przez drogIego. . ... wlsko prezesa zarz~~u w }edny~ ~ _ .Bardzo prostym IiIposobem. Nie piię, banków' petersbursKIch mlałobJąc nie palę. Nie znam knajpy. Mamy dwa poko­dymisjonowany obecnie p. Dawy- je i ,kuche[J~ę! ~tó:ei. połowa. stallow~ J)rze~. dow,-prawa ręka eks-ministra. ., po~wlk.' S,blzące] Ul? mamy. I?o prama tylkO . najmUje Ellę pomoculCę. ;Kontrakt z bankIem zawarł Da- __ Ależ to jeszcze nie wszystko. Azs-wydow wtedy, kiedy pozostawał je- cie, a ubraoie, a nauka,. a tysiące drobnych szcze na swem stanowisku. Miał on wydatków. To się tak gada, a weź pau oló-otrzymywać 250 tysięcy rb. rocznie· wek, jak to wygląda na rap~erze. . .. '.' .'" . - Dohrze. lhchunek Jest prosty 1 łft· Z zobowIązamem, że, gdyby go P?- twy, bo suma niewielka, odpowiada z humo-minięto w wyborach na zebraniU rem niefrasob1iwYID,osaczor;y przez ciekll· akcjonarjuszów, otrzyma on jednora-' wych-nasz k{)]ega. ..: . żowo gażę pięcioletnią, t. j. 1.250 - M~m 125. rb. pensJl. Z tego wyd~flJę: . bI' Na mJeszkaUl9' rb. 2<>.-tySIęCy ru. I. -... . Życie (5 osób) 60.-Jak SIę teraz okaluJe, bank ów Ubranie 5.-podpisał fenomenalny kontrakt w Szkoła z dużym ustępstwem tej wierze, że p. Dawydow nawet (trzy cór~ozki-I,. II!. V kl.) 20,­
e.50 
5.-: 

pO dymisji zachowa stosunki w de-. AsekuracJ~ na dOZY~le (Da 1000) 
li . .. l' b k .. Dla matkI staruszkI pa amen(}le.l o {aze an OWI zna- Teatr- i różne czne przysługi. Lecz rachuby te za-

3.50 

wiodły: eks-dygnitarz postradał swych 
opielmnów. 

Bank jednak zmuszony był o­
płacić miljonem współpracownictwo, 
za ·które opłata, . w z"'yldJch wa­
runkach, ,wynosi za1edwie50-60 
tysięcy, a fortunny eks-dygnitarz 
zlikwidował swoje stanowisko wed-. 
ług zasad prze~wanej z góry 
ewentualności. 

·:Budżei i... żona. 
Wedłngstawu - grobla ... łatw(r to 

mówić! ..• gdybyż ka~dy z nas mógł się prze-
jąć tą zasadą! ' 

- Jd nie wiem 00 robić! Drożyzna się 
wzmaga z dnia na dzień, a jeść trzeba. 

- Żeby to :tylko jeść, ale przecież bez 
butów chodzić ni~ moźna. 

- A cóż d@piero nauka dzieci! Mnie 
tam nigdy nie starcza. 

125.00. 
- Otu ws~ystko. 
~ No dobrze. A, nie wywołująC wilka 

z lasu, jak przyjdzie choroba? 
-- To się nie idZIe do teatru, albo prze­

znacza się na to zarobki nadzwyczajne, któ' 
re czasem się zdarzajti. 

- Dost1\jecie jednak gratyfikacj~-ktoś 
Bobie przy pOllli ou. 

- . Tak. Sto rubli. Ale te, nienarUSZQlle; 
idą do 1,8sy oszczędności, Budżet układam 
z dochodów stałych i nie przekraczam go 
nigdy. JeŚli sprawunek większy trzeba zrQ­
bić, to się jeszcze coś na źyciu osz;lzędza. 

- A ubranie? 
- Żona, oprócz butów i mego ubrania, 

wszystko szyja sama w dDmu. .. 
·-Zdaje mi się, Że dopiero w tej chwili 
wymówiłeś pan wyraz, który rozwiązuje nam 
zagadkę· 

Ż o n al Oto, dla czego panu na wszyst­
];:0 wystarcza. Porządna, oszczędna iprui.lo­
wita kobieta w domu, to niezawodnie rów­
n {) w fi g a każdego budżetu. 

CZy miał rację ten, kto to mówił? 
Ja.k Sądllicie Szanowni Czytelnicy? 

.,Dz. Polski". 
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Dr. med~ i. 1\ronson 
Akuszer i specjalista chorób kobiecych 

powrócił. . 

Piotrkowska 120. Tel. 31 .. 82. 
9-11 rano i od, 4; -6, w niedzielę od 10 - 12. 

1318-3 

Z za kordonu. 
Skon K. Ghła;owskiego. Zmarł 

Ś. p. Karol Cbłapowski, ur. 1841 r. w Czel'l 
wonej Wsi w Wi ... lkim Kiiięstwie Poznań, 
skim •. 

W r. 1868 roślubił ou ś. p. HeJen~ 
Modrzejewską, niezapomnianą artystkę pol­
ską. S. p, Chłapowski zmarł w RzegocTnie 
W W.· Ks. PO'll. w dobrach brata swego JÓI 
7efa,· U którege stale przebywał po śmierci 
swej ma1Zonld. 

Zwłoki jego, przewiezione do Krakowa. 
będą złożone obok Ś. p. HelenyModr~e~ew· 
skiej- Chła.powskiej. 

Z Cesarstwa. 
+ Aresztowanie Jenerała. Redakcja. 

,Rusk. Słowa" otrzymała w dniu 28 lutego 
nAstępującą depesze z Tuaplie na Kaukazie: 
II Wieczorem policja urządziła zasadzkę w 
lesie o 30 wiorst ;od Tuapse. Uriadnik i 
d\\'óth strażników celowali do mnie 6 karat 
binów, powalili mnie na ziemię, zrewidowali 
odebrdi rewolwer, posadzili na ~wóz, przy­
wi! źli do Tnapsei tu trzymają w areszcie. 
Jeuerał major Geraslmow. 

Otrzymawszy taki telegram, redakcja 
DRus. Siowaa zwróciła się do gubernatora 
c~.a TU omorskipgo, Earauowskiego, Z!lIytuiąe 
czy podobny fakt, uiezwykły _na\\et na K:iUT 

kazi e, zaszedł i"totni€'. Dn. 3 marca uad". 
szła odpowiedź gubernHtoru tej treści: 

»Nllrazie wiadomo mi tylko, że Gera­
simOt;\s aresztowała policja wskutek napadu 
jenerała na robotników swego sf\Biada.Sledz­
two w toku". 

Z Warszawy. 
. (:) Echa katastrofy budo­

wlanej.. Z powodu zawalenia się przy 
nI. 81'odkowej· na Pradze domu, pod ;którego 
gruzami znalazło śmierć 7 osób, poszukiwa­
nia winowajcy skierowały się przeciwko. p. 
Barańskiemu. który budował dla siebie 
wspomniany dom, jako przedsiębiorca. 

Z rozporządzenia władzy prokurator .. 
-kiej: p. Barańskiego osadzono w wiQ-
ć eniu. 

Sledztwa wszczęto z art. 
kf!rn. gł ... k~ bn.i: 

1458 kod 

"Jeśli ktoś, wiedząc, ze wskutek: przed. 
siębrznego prze'3eń bezprawnego cZylltl. iD~a. 
osoba lub osoby muszą zualeźć gię w nie­
bezpieczeńatwie, mimo to zamiar swój wy, 
kona i aczkolwiek bez bs!':pośredniej chęci, 
zada komuś śmierć, ten, stosownie do ro­
dzajU j w:lgi bezprawnego czynu i innych o­
koHcl!ności, uleg'i karlle: pozbawienia W:SZystl 
kich praw stanu i zesłania do robót ciężkich 
na czas od 6 do 12 lat, lub na c~asod 12 
do 15 lat'r. 

Z sąsiędztwa. 
x O p~zJ'łączenie do innycb 

parafji. (c) Katolicy, zamieszkali we wsi 
Autoniew.!::ltoJd, wchod;rącejw skład· psrafji 
Mileszki, rozf'<łczęIi starania u władz świec­
kićb i kościelnych o prz}łączenie ich do 
łódzkiej par: fji ŚW, Kazimierza. Jednocześnie 
takh'z starania rozpoczęli katolioy wsi Doły, 
w par!lfji łifileszki. - o przyłączenie jchdo 
łódzkiej parafji Najśw. ~f. Panny na Starem 
.Mieśoie. 

Wsch~d słońca o g. fi ID. M 
Zachód.. .. 6. 1~ 
Dłngość dnia lO 12.. 2i> " 

Teau- Polski. we środlł po pot .• Orl~ 
w sobotę "KrÓlewski jedynaka _. 

Teatr Popularny. w sobot!} .Hiszpan-
ska. mnclta.- -J. k. 

Teełr Scala. Wystqpy trupy ukral,,!s 
Dzis Leżeboki farsa. w 2ch aktach. tram. Ma.nk.o 
i "iaporożsId llad« operetka. w ił aktach z cho-

-rami i tańcami utworn Wanezenko. . •. 
Teatr waa-sz. Minjature. DZlS l co­

dzienuie .Maks Linde.r om3.ll.ia." lary. kab~ret 
i quodlibet muzyczny "Dziewczyna. sprzedająca 
kwiatki".. -

Cyrk "Cofnsseeu• Sportowe przedsta-
wienie. Walki. . 
. Bibljoteka Stehe~sJdch.. (M~koblew 
ska 59) otwarta codzienrue od g. €}-ej d~ 8-e 
wieczorem, -w niedziele i swi~ta. od l-ej do 
S-ej pp-. - d . II 

Czytelnia pism Tow. "Wie za 
Piotrkowska 100>, otwa.rta od g. 6 po pol d~ 
10 wiecz.

J
& w niedziele i święta. od godz.lO-aJ 

-rano do godz. 100ej wie cz. 
Muzeum nauki i· sztuki. (Piotrkowc 

.ska. nr 91). Otwarte jest od 4-ej P? południu 
do 10-ej mecz., a w święta i nied:ztele od 12 
rano do 10 -wiecz' 

KRONIKA. 
X Zebranie ,,'zgody" zgier­

skiej. (e) Na wczoraj zarząd zgierskiego 
Stowarzyszenia spożvwcw~o .. Zgoda" zwołał 
W sali .Lutni" nadzwyczajne zebranie-człon­
ków w celu naradzenia się w spławie re­
stauracji i podwyzszenia u l piętro -,- domu. 
~ebranie to z powodu przybycia na hie za- Tunel. - Koiuszkache 
ledwie 30 członl,ówt nie doszło do skutku i . Na staeji Kolu;;zki odbyła się w tych 
odbędzie 'się w środę dn, 25 b. m. o gOdz, dniach narada przedstawicielt kolei: . war. 
2 i pół po południu również W sali "Lutui" • azawsko _ wiedeńskiej, nedwililańskieh i fa-

X (c) "Lutnia" zgierska wr' bl'yczI1o-łódzkiej. w sprawie projektowanej 
sta wiła w sobotę siłami swego kółka dram. ' 
dwie komedyjk~ "MajstrA i czeladnika" KG- budowy tunelu na tejże stacji, w celu pc­
rZ8niowskiego oraz "Znawcę kobiet" Przy- łączenia linji kolei fanl'Y6znO-łódakiej ~ linjll 
bylskiego. PrzE\dsta wienie to, udatne Lod kolei nadwiślański,-h. 
względem wykon~nia, nie powiodło się pod 
względem kasowym. Budowa projektowanego tunelu koszta-

\V czpraj przedstawienie powyz\lZe po- wabby 550,000 rb. CłloeiliŹ w zasadzie 
wtórzono po' cenach zniźonych. Tym rai:em wszyscy uczestnicy narady UZDali bndoWf} 
publiczność zebrała ~ię dość licznie. _ tunelu za poź\danq., niemniej jednak, na 

X Z~erzenle ~tram:waJem: WIlio~ek rzedstawicif>1i Kolei' warn3wsko-
(c) WczoraJ O godz. 7 Wlec.z., pOCIąg kolejlu, _ .. ~ " _ • 
zgierskiej N 2, przy wieździena stację w wI"df>n~kleJ, zgodzono Sl' z tern, ze wobeC 
Zgierzu, najechał nawyjeźdżającą z pod wó- _ zamielzoIlej przebudowy stacji Koluszki oraz 
rza A. Szmalca, bryczkę parokonnt\ z majątku pn:ehudowy toru kolei warszaw.sko-wiedeń­

Skotniki pod Łęczycą. . skiei na szeroki należy poczekać s bndowfl 
Siłą uderzenia spód bry~z:';i wraz. z ko- t 11 • 

łaJni uległ połamaniu, 11 wagonu zaś rozbita une u. 
została latarnia. Ogólnezebranle II-go bałuokiego Tew. 

Woźnica, po wypadnięciu II bryczkI, sto. pożyczkowó-oszczędnościo_ego • 
czył eiędo rynsztoka i tylkO dzięki ,temu, W ('zofllj o godz. 4-ej południu w sali 
oprócz l~kkieh obrażeń czoła, poważniejszego Angielskiej przy ulicy Wólczańskiej odbyło 
szwanku nie odniósł. się ogOlne zebranie II-go bllłuck"ego Tow. 

Kalendarzyk. 
Dziś Katarzyny· pr., Pe.lag. 
Jutro Ma.zka Tymotellilza. 
.lmil!Jna słowiańSkie, dziś Ludomiła. 

Jutro Wjęcys!awa.. . 
& 

Weszła pokojówka -Natalka, liokietka,. 

póżyczk. oszczędno 
Zebranie ~lIgl\ił prezes rady ~. Antoni 

Sapiński i zapropouo wał wybórprzewodnj­
cząoego. Przez· aklamację powołano pana 
Wal~ława Maciejewskiego, który zaprosił do 
prezydjum na asesorów panów: Jana Hau i 
Kwiatkowskiego, na sekretarza p. Ant. Sako­
wsl!.iego. 

A. N. B. 

LILI. 
Nowela. 

1) zr~czna i świetnie wymustrowana, z tacą 
i zawieszoną przez rami~ sęrwetką. Na­
kryła ni!! stół, a patem porozstawizła 
przynieeiony chleb, jajko na miękko, sźklan­
kę wonnej kaw.y, cukier i śmietankę wc 
srebrnym dzbanuszku, - wszystko, co co-_ 
dziennie przynoszono do pokOjU Łudarjewa 
z jego rozkazu. 

. - Rano był pan Agrejew, w południe 
Worotow i Lubonin, a wieczorem znowu 
Agrejew. Odjechałp6źno... Była jnś 
dr:uga. 
. - . Dwa ra~y był Agrejew1-chmur. 
niepowtórzsł Łudarjew. 

- Ano słyszał pan, że dwa razy. 
Tu Natalka zrobiła ugrom nie tajem­

niczą minę, mając Ilajwidoczniej chęć po. 
plotkować jęszcze trochę, lecz powstrzy­
mywała ją myśl, że plotel!zki te mogą być 

=. 

źle przyjfJte. . 
- . A to e~ za heca znowu?-myślał 

Łudarjew. popijaj~ aromatyczn!ł kaw~. 
-Pan \Yorotow 'i 1ubonin mają 

jeszcze i dziś przyjech!lĆ, ---: tajemniczo 
szepnęła Natalka. 

Nr. Ol .. 
Sprawozdania za czwarty okres działal­

ności przedstawia się w główniejszych pozy. 
cjaoh w następujllcy sposób: połyozek wyda. 
no w roku 1913 na samę 45,6,16 rb~ 48 kup.; 
kapit3ł udziałowy ozłonków wlncs:łl~ł862 
rb. 40 kop.; wkłady na os~ezędnosó 3/,492 
rb. 69 kopo; ogólny obrót wynosił 1f 1918 
roku 216,523 rb. kop. 6l. 

Ze względu na krytyczny roks whdze 
Towarzystwa bardso oględn!6 l1dmlały po~y. 
czek i działalności kasy nie rozsser~ttły~ oezP­
kując bard;;;iej prsyjainych sto3IDlków, wlJb_ee 
tego minimalne sysld za rok 1913 prmnie!HO­
no D1l rok bieżt\Cy. 

Budżet na rok 1914 ogólne sebraaie 18-
twierdziło w sumie3,5I7 rb. fi prawem prze-
kroczenia gO () 10 proo, . 

Na wniosek zarządu postanowiOno przy­
łaczJci się do .wiq~kll stQwauysleń k;edyto. 
w·ycn, który organ~zule się W Piotrkowie! 
aby ~abezpieczyć SIę od zbytniej lJltlei?oBtn 
od B:lDku współdzielczego, który wd~lałsl­
ności swej stał się organizacją kapitalistycz­
Dl\ i zbyt mało wnika w potrseby j byt in­
stytucji drobnego kredytu.. 

OO'ólna zebrania dało dJ'rektywę ~ 
dowi :by w działalności swej nie dążył do 
wyk~zywania dużych zysków lecz '!' miar~ 
możności obniżał procenty od udZielanych 
pożyczek. 

Wybrano ponownie do rady: pp. J. Ma· 
Birka i C. Plueińskiego; na Jaatępe~ erłonka 
zarządu p, W. Macieiewskieg~; do ~~mi.sji . 
rewizyjnej pp. ,Sznsha, Wolffa l RudZlllsklS" 
go. O godzinie 6-ej i pół wieczorem obrady 
zakończono. (g) 

:Benefis Kalicińskiego. 
Pri'yjazd do Łodai króla śmieełJn Mak­

sa Linder~ królowej ftlmy. Asiy NieIssll lnu 
BtaloweuQ króJa Carnegio nie wywołałby za-o . . 1-
pewne takiego ożywienia wśród łQdZlan Ja~-
wiadomOŚĆ f} jutrzejslym benefiaiellłe króla:;,. 
wprawdzie, ale tatnańskieg{) orła. świetnego 
interpretatora tańeów i śpiewek Zbójniokich, 
najprawdziwhegb s dziadów w śpiewankach: 
dziadowskh-h i błyskotliwego opowiadall2ia 
Wacka KałiCińFłdego. 

Ożywienia tó wyraziło się jasno w bardzo 
dniem 'zapotnebowaniu biletów benefiso. 
wvch w kasie teatru ,Miniature" • 

• Ale bo tez benefi~!'I.nt postarał sj~ (I to 
aby publiczność osiągnęła zadowolenie ZUot 

pełne. 
Specjalnie na benefis została prsJgoto­

wana świetna farsa Brandowskiego , Piekar! 
i Poefa" w której rola piekarza ·naieiy do 
najświet.niejszych w reper tnarsa Kalieiński ... 
go. W dalszym ciągu dan:\ będa!fJ operetk3 
"DzieWC3yna zbierająea kwiatki" i obszerna 
część koneertowo.kaharetowa z beueJi"i!:\ntem 
oraz eelaiejsgemi siłami teatru ,,5Hni:lture" 
na ez.ałe, oraa s uds~ałEłm p. Józefa Ursteillll 
i Ludwika Lawińc.kiego 

Teatr JJ.iniaturelt• 

Stałe podno~zenie lilie poziomu artystycz­
nego to cecha ch:uakterystyczn,l teatru "Mi-

t _ 2 J 
odpeczynku ani o papierosie. Wkrótce: 
jednak ochłonął, usiadł w wygodnym fotelu 
i spróbował oddać się ulubionym marze­
niom. 

MllfSYĆ lubił jeszcze wtedy, kiedy 
głodził aię, ja~o uczeń i student, Uedy 
otaczała go naJgorszego gatunku nędza. 
Wtedy wyobrażał s!}bie naprqkład, że 
jest kuzynem miljardera, zmarłego nagle 
w stanie lUinois. Najczęściej marzenia te 
kończyły się niby otrzymaniem depeszy od 
rejenta., u którego złożony byZ testament, 
mianujący jeg!>, Łudarjewa~ jedynym spad­
kobiercą. A potem zaczął w myśli .pusz· 
ozać" ten olbrzymi spadek amerykttńskieglł 
wujaszka. 

_ Całe obszerne podwórze, pokryte zie .. 
lonym dywanem trawy, zalane było Weso­
ł5m, różowym blaskiem slońca. Lemiesze 
pługów, stojących pl'zy murowanym spich­
rzu, połyskiwały, jak srebro, a potłuczone 
szkło, tu i owdzie rozsiane, rzucalo snopy 
t~czowych iskier. 

Łudarjew " ysunął glowę ż okn~ 
Bwej oficynki, z: rozkoBzlł wciągnął w płuca 
strumień czystego powietrza a potem znowu 
zajął si9 starannem wycieraniem twarzy i 
szyi przy pomocy kosmategó, mile draż­
niącego skórę, ręcznika. 

We dworze Kazańcewych roznoszono 
zwytde kawę o -godzinie {} i pół, obiad byZ 
o pierwszej, podwieozorek o siódmej a ko­
lacja o 10 wieczorem. I tylko Łudarjew, 
jako zarządzajt}cy majątkiem i wobec tego 
zmuszony wstawać wcześniej, jadał śnia. 
danie o ósmej rano w swoim pokoju. obiad 
zaś i kolację jadał we dwofle przy wspól­
nym z właścicielami siole. 

tał. 
Siadając do kawy, Imdarjew zapy. 

- A co fI paniądziedziczką.? Zdro­
wa'/. 

- No, ci przyjeżdżają 
-domyślił się zafrasowany 
Ale ten Agrejew~.. Sprawa 
sta •.• 

po pieniądze, te 
Łudarjew. -
niezbyt czy-

Z czasem, ma się rozumieć, marzenia 
uległy pewnym zmianom i st3ły siil 

więcej realnemi. Teraz już lubił mal'zyć 
o tern, że jest mężem pnli Udji i praw­
nym właścicielem majątku, którym obecnie 
administrował •. 

Łudarjew zawsze z niezmieIDIł sta­
rannościlł kończył swą ranną toaletę, roz­
koszując się prr.ytem kon- fortem; używał 
kzy gatunki szczotek do przygladzania 
włosów i niewielkich Złocistych wąsików. 
Por.ządek codzienny tej uroczystej ceremonji 
był jeden i ten sam. A w lej chwili ~ 
tern większą przyjemnością rozkoszował si~ 
całym komfortem, że co tyLko wrócił z 
pkurzonego, brudnego miasteczka, gdzie 
uwiózł na aprzedaz wełnę i trzy źre­
bi~ta. 

Ktoś zapukał do drzwi. 
. Drobnemi szczypczykami podkręcil 

ku górze i cokolwiek naprzód swe wąsiki, 
zwrócił pi~~nt\ t'łowę troeh~, ~ bok i uś­
miechajt}c SIę do wł..snego odblCla w Justr:>:e, 

.. zawolał: 

- Pani śpi-odrzekła Natalka: - a 
po co miałaby zaraz ChOfOW.aĆ? 

- A p. n? - spytał następnie. 
, - A dziedzic, jak zawsze, podróżuje 

we wózku. Czasem śmieje się, a czasem 
płacze. Kubuś ledwitt zdąży mu łzy ocie­
rać, A wczoraj zawołał mnie i pyta: 
"Tri:ydzieści siedem i oEliem1" 

- A to co ma zn3czye?-spytllI zdu­
miony Łudsl'jew. 

-Albo ja wiem? - roześm'ała się 
zagadnięta i wzruszyła ramionami. 

- nZ czego ona się śmieje?11 -.:. gnie­
wnie pomyślał Łudarjew i zmarszczył 
brwi. 

- To podobna ma oznacUlĆ jaiec;z­
nicę, tak tłomacty przyulljmniej Kubuś, -
ciąguE}ła dalej.-A wt:zoraj wieczorem byli 
go§cie,--dorzuciła ciszl:j, niewiadómo dla­
czego. 

GiestJ'kuluj1łc i zniżaJąc. jeszcze -bar .. 
dziej głoB, pokojówka. ciągnęła d.alei= 

_ -: ~ kiedy pan Agrejew odjeżdżał. to 
z dZleslęc .ra~y pocdował panią w 'rękę. 
Prawdę mowlę. żebym tak nie ruszyła siEl 
z miejsca, że prawdę! 

Policzki aeminislratora zaplonęły. 
- Nia pytalem się N atalki o to _ 

burknął sucho. 

Natalka umUkła. Łudarjew śpiesznfe 
dopił kawę, niedojedzony chleb rzucił z 
powrotem na tacę i gniewnie, nerwowo 
począł biegać po pokoju. 

. - Coś się p'suje. Czyżby to miał 
bj:c r'imans?-:myslal, wsrominając niena­
,ustnego Agre}ewa. 

Zazwyczaj· w te dni, kiedy miał tro­
chę_ 8wobodneg? _CZ;lSU. po kawie zasiadał 
BobIe pan admmu,trator przy okn:e, zapalał 
gruhego tureckiego papierosa i .kilka minut 
marzył. 

Tym samym marzen!om oddał SIę l 
teraz. :Majątek Kazancewych pr1.es~edł 
natychmiast w jego 'wyłączne posiadanieił 
począl dawać d,.łeko większe doebody, a 
to wskutek tego, że mała rzeczka B.rstra, 
płynąca w cdledosci mil, od n:aiatku Ka­
zallcewych, nagle zmienUlt koryta 'i pOllły­
nęła prosto pnez Śl'ud~k tago majątku. 
prawie pod \\'jaZdO'Hl brama dworu. ongi 
Kazaneewyeh, obecnfe zaś j~go. LUt-h~riewa. 
I Ł'.1d:u"jt;\\· ndy,>hmiast z~ąrl.ąiił do fO-' 
boty tę rZeczkę, pobudow!lws7.y na jiłj brze­
g~ piękny młyn. potfnl gl)rzt>!uię, maśl~r" 
Dlę, li HUI eiizcie m .. l:~ f,\or', czkę sukna. 
przez co majątek z~H:zął da\\~uć rocznie. 
trzy tysiące dochoda więcej. 

d. c. L) 

~ Proszę wejść! >- Kto? W tej ehwHi jednak nie myślał ani o -
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• Swil1dc~y o tem każdy pl'ogram, Op&retka ta pozyska nowe dekeraoje. • k wio Donoszą, że dwiekomp~nje pie": 
dobrany starannIe i wypracowany sumien" W "Gejs;y" wystąpią najlepsze siły wokalne Teatr, muzyka I sztua. choty zbuntowały się już , ~od~bno. 
ale. zespołu teatralnego. R ' ,. nadchodzi wlado-W z • 'I. • • Teatr Pofski. ownoczesme,'-15Wle;&8J rozpoczQteJ W sobotę zmianie KomunikUJ'ąe wiarlomość powyźszit" dyt C ' h slKr'" 

d l·· "f. moŚĆ że z arsenału w urrag .. -programu Wprowa zono gwo l WIększej zaba-. rekcja teatru Zllznacza jednocześnie, iż w naj- Do piątku wł~cznie grać będzie ro- , • 
wie pubHcZllości, udzwyczaj zręczny quodU- hliZszych dniach odbędzie slęhenefls głów-syjska trupa; artyśc-i teatrq Polskiego, dziono 100 tysięcy karabi?ów l re­
bet ~muzyozny Bratkiewicza "Dziewczyna nego reżysera trupy 1'. Hajdamaki. grać będ1! w tym tygodniu tylko razjede.n,wolwerów

J 
oraz wielką !lośó amu-

sprzedająca kwiatki". Komiozne połąc\';enie Na benefis znakomi1y artysta wybiora· mianowicie: we środ~ po południu. Ode- nicji 
powainych głębokich melodH operowych jak wesołą komedję p. tL "Noc majowa" (Maj- grane b~dzie po raz 41 arcydzieło w 6 akt... 'Rząd nakazał aresztowania. A,re-
Halka, Carmen i t. p. z moiywami operet- akaja nicz). Rostanda "Orlę". szto'wano dotychczas 200 przywod-
kowymi i lekkiemi melodjami bulwarowemi Teatr rzemieślniczy. Codzienriie odbywają SIf;! po dwie 
wJwołuje ciągłe wybuchy śmiechu. Rolę t y- Ur:r.ądzone w ubiegłą sobotę staraniem próby Z arcydzieła w 5 aktach Rydla p. ców uIsterskich. 
tułową gra świetnie p. MaJczew!JKa a sekun- zarządu Resursy rzemieślniczej przedstawie- tyto "Królewski jedynak" z p. B'leaławsk/ł Echa zajść w kościele ŚW. PawIa. 
dują, jej dzielnie pp. Sierpiński. Moroaowicz nie w Teatrze rzemieślniczem przy ul. Wi- w roli królo wej Bony, dyr. Bolesławski w BERLIN. "Lokal Anz." donosi z za. 
i Romanowski. dzewskiej 117, przyjętE! było przez zel>raną roli Zygmunta Starego i p. Biegańskim w 

W dość obszernej ozęści kabaretowej ns. publiczność nader' życzlhvie. roli tytułowej. Udział przyjmyjecały ze s- dowo1aniem, ze nie doszło wczDraj do spo-
pierwszem miejscu postawió należy p. Fort- Program obejmował dwie sztuki z re- pół arty~tyc?ny bezwyj/ltkq. , ' dziewanych zajść w kościele św. Pawła na 
wila, który między innami mówiopowiadun:e pertuaru .Judo',\ ego p. t. "Sieroce wiano - Dyrekcj.l teatru nie IIzc5łędzi kosztów Moabicid. Tó też policja tajna, ,ukry,ta w 
o Wnlhalh. Silny jędrny wiersz, ilustrujący czyli Wójt z Grotkowic" i "Nowy Rok" , w najdrobniejszych szczególach, aby pol- kościele niEj patrzebowała wzywać pomoay 
stosunek hakaty do polskości .. ma w panu' które starannie zostały odegrana przez ze): skiemu "Orięciu" dać pierwsrorzędn/ll policjantów umuudufowanyeb, którzy trzyma­
Fortwilu inteligentnego wykonawcę umieją- spół amatorski.oprawęj awszystko ściśle, zastosówane 
eego podkreślić ustępy i nalezycie wycienio- Na wyruźnieuiezasługnją, przede- według wzorów warszawskich teatrów rzą- ni byli W pogotowiu. 
Wać calość. Ocenia to publil!Zność dając mil wszystkiem pp. Wę~ykowski i Einenkel pierw;; dowych. - Sytuacja w Ulsterze. 

sute oklaski. BZy jako wójt Wojciech. drugi w roli szlach· Artysta malarz p. Szulc od dłuzszego LONDYN. Połoienie w UJ.sterze staa 
... rdzo sęrdeC'Znia również przyjmuje pn- cica, Dobromiraj p. Jureoki, jako Jan, wy- czasu maluje wszystkie nowe dekoraeje, ja się coraz grożuiejsze. Wezoraj odbyła,si~ 

blicznr"" pp. Sułkowską w jej melodekla· wiąl'iał się ze swej roli nieźle, choć zbywa według szkiców teatrów warszawskich, w sprawie taj narada pomil;ldzy ministrem 
ma~ji i LencKł!, z wierszykami o lekkiej fi- mu nieco na interpretacji. Toż Hamo tyczy gdzie specjalnie jeździł po takowe ,z dyr. 
ghlfllej treści. się p. DrylównYJ która aczkolwiek pod Bolesławskim. - - 'wojny Seely i prezesem ministró\\' Asuuithem. 

Huczne i długie oklaski spotykają p. względem wdzięku uosobiała dodatnio Jagu", Kostjumy wszystkie nowe sprowadzo- Wyniki prezes ministrów' zakomunikował 
Cznrtoryską. wykonywującą miłą ~ Tkliwą pio- się-sierotkę, to jednak w słowie j charak;' ne z pracowni warszawskich. Rekwizyty królowi. Objawem niezmiernie powdnegQ 
senkę- napisaną przez p., J. HarnI8za. Pio- teryzacji traktowała swą rolę cokOlwiek za ściśle zastosowane do epoki. Ze względu położenia jest wozorajsze zebranie si~ gene .. 
senka jest ładna w formie i zręczna w po. słabo. Bardzo poprawnie grali pp. Silnicka. na olbrzymi nakład ceny- na »Królewskieg9 ' • dzi 1 . F u. . 
myśle, fi wykonawczyni cieniuje ją głoBOWO', strzyo. zczygle s '1, (} acze 1 V\ 0lCJe- J '" "f O ki S . l k' P l k' nr" )'ed,"naka" bp.dOl- p,r,emJ'erow,e. ralnej rady wojennej przy u a asua , re • 
bardzo umiejętnie, ładnie siEi} przytem po- chowski, który zarówno swą grą naturalną, Bilety juz liięsprzedaj~. P,remjera oba. 
zujl}e. jak dowcipem, wspaniale ilustrował sztukę., W przyszłą sobotę. OłnIrże nieo. 

Clou programu to farsa Jastrzębca Za- Prócz tego chór "Liry'" pod batutą p. Teatr Popularny (Konstantyuowsllca 16). 
lewskiego p. t. Maks Linder-omanja wy- Szczepańskiego wykollał 3 pieśnie. za które 
reżyserowana wybornie przez p. Leopolda gorąco był oklaskiwany przez' publiczność. BHiszpańskamucha" gŁośna farsa z 
Morozowieza. Jj'arsa obfituje w szereg scen Histoi"ja jakich wiele. angielsIiit'go F. Arnolda i E. Bucha ode-

h • d .,. gran!> zostanie po raz pierwszy na naszej sZ31eme we!:!ołyc , a nastroj po nOSI SIę ] esz- (b) W sobotę około godz. 2 po południu 'Z 

scenie jutro t. j. We wtorek. Farsa ta na cze świetną grą zespołu, w którym na pierw- z mieszkania zajmowanego przez Ludwik8_ 
' M wszystkich scenach europejąkich cieszy się szych, miejscach postawie należy pp. 0- Kuca, 83 lat} w domu M '16 przy ul. Gu-

( ) ł Cd 't) 'k" niezwykłem powodzeniem, a zrepel'tUlHu rozow~cza wOźo; > Ka icińskiego yreli or bernato,l'Qkiej', s!l.si,edzi u,słyszeli jakieś Ję 1.-
k ) oz sceny warszawskiE'l nie schodzi dotąd-F1)rtwila (doktór), Romanowskiego (reda tor Ponieważ na, pukania do drzwi, nikt im " 

h . przypuszczać należy, że tern samem powo-oraz"pp. Lancką- dozorczyni~ choryc l takowrch nie otwierałI, zawiadomiono o tem,,' . 
J dzeniem sztuka ta- ch·szyć się. będZIe na Sułkowską - damę.. - policję. , t t P l - ł ' 

Ze Stow. drukarzy łódzkich. Kiedy na mi'6jsce przybył miejscowy re~ sceme ea ru' opu arnego zw aszcza przy 
, • staranności, z jaką sztuki są wystawiane. Wczora~ o godzinie 4-ej po "POłllduLU W wirowy i począł się dobijaódo drzwl, otwo-

P 12 Udział przyjmują najlepsze siły: pp. Sako-lokalu własnym przy ulicy rzejazd nr. rzył je brocząc krwią sam właścicielmięsz.. 
on1lyło się roczne ogólne zebranie członków kania Kue. na środku zaś mieszkal1ia leżał licz, Wiśniarowska. 'WalewlOka. We:ss, 

' - Wisnowska. pp. Wzorczykowski, Ohaberski, Stowllrzys7-enla drukarzy łódzkich. . zakrwawiony duży nóż kuchenny. 
- • O Cornobis, Cholewi€2i, Lenk, Sawicki i Ha~ Z ·branie~ w· którem udział WZIęło 9 Natychmiast więc zaięta się opatrnn-

l ' licki,ktol'y ró wilocześnie sztukę reżyseruje. czło,,[;,ów, zagaił prezes, p. Józef Przyby skl, kiem rany i w tym celu ~awezwaho pogotn-
d 1 . t Srlda (święto - dwa pl'żedstawienia) Pod przew{)!lnictwt>m tegoż odbywały się a· wi.e, lekarz którego zaopinjował,ze raRa, a 

sze obrady. należy do kateg!}rji.cięzkit'h._ " po południu "List żela7.ny" (ChlCIpski syn) 
OdcZyLBn/ł protokuł Z ostatniego ogólne- Po nałożeniu opatrunku Kuca pozosta- sztuka histol'yczna Antoniego Małeckiego, 

d • która na drugim przedstawieniu w niedzielę go zebrania, następnie sprawozdanie z ~!la- wiono na mieJ'seu. . ' 
P lioznie zapełnHa widownię,- wieczorem po łelnoś_oi Stowarzyszenia za rok ubiegły. (} Jak zeznał sam Kuc, jest. żonatym. Zo- _ 

zatwierdzeniu bilansu debatowano nail wnio· na J'ego Otyl]-a, młodsza cd. niego o kilka lat, raz drugi znakomita farsa: "Hiszpańska 
mucha". .. 

skami zarządu i członków. przed trzema tygodniamia opuśeila go" ponie- Przedstawien:e dla dzieci. 
. Nast lue przystąpiono do wyboró~no. waŻ pozostał on bez pracy i nie maJąc na Następne przędstawienie dla dzieci 

wego zar:tądu, których wynik był następują- wyżywienie siebiefi jej, począł wyprzedawać odbędzie- się w niedzielę dnia 29 b. m. 
'ey: na prezesa powołano p. Józefa Kubiaka, meble. "Dwie Marysie", bajka, przerobiona na 

wice-prezesa p. Wilhelma Hirzekorna, sekrEl- Nie mogąc odnaleźć żony, która niewia-
tarza p. Wacława Stasiaka, pam. sekr· p. dama do kąd wyjechała, Kucz desperacji scenę· 
Józl:'fa Kornluka, kasjerem został p. Konstan· poderżnął sobie gardło. 
ty Hencz (poLowIlie). pom. kas. p.Kazimier~ "Kasiarze" przy rob acie. Przypominamy, że dnia 29 b •. m. wY_ 

Koncert Kaweckiej. 

Bełtowski asesorem D. Władysław MagaIski, (h) W noc Bobotnią, około gOqż. 2, je- siąpi faz jeden primadonca operetki p. Wik-biblioteka~ami I-P. Stanisław Kieszniewski i den w lokatorów· domu M 2.3 ,przy ul. Połu.. • 
k l D torJ'a Kawecka-. Koncerty znakomitej divy Wacław Koniarski gospodarzem lo a II p, dniowej u<;łyszał w piwniey jakieś podejrzane 

Zdzisław Gumiński: pom. gosp. p. Józef szmery. cie,>zyły się zawsze w Łodzi ogromne m po-
Burman. Zainteresowany, co byto być mogło wodzeniem. należy si~ spodziewać że i. tym 

Do komisji rewizyjnej weszli pp. Fran- skierował on się do piwnicy i spostrzegł iż razem sala teatru Wielkiego będzie przepeł­
cJszek RJdlewski. Józef Przybylski i Józef jacyś trzej młod1Ji ludzie zajęci są wybija- niona. 
Pieirusze\t'ski. niem otworu w suficIe piwnicy. ażeby tą dro-

Przeciwko grom hazardowym. gą dostać się do znajdującego się nad piwnicą 
(a) Policmajst.ar m. Łodzi, Czesnakow kantoru Izraela Chazina. 

wydał kom:sarzom polkjl rozporząizeni€', .aby ,\Vobec tego lokator ów zawiad"mił o 
policja rozciągllęła ścisły uadzórnad kaWlar- tem właśoioiela kantoru, ~en zaś. za.wezwa~ 
niami i restauracjami łódzkiemi, w których U· posterunkowego policjanta} . stróża l ~I~dy CI 
pra\Yiana są na wielką skalę gry hazarrlo~e. przybyli na miejsce, znalezlt że zło~zle~e zda.­
Dokonano szeregu re\villji w wielu cukIer- żyli już przebić otwór do, k~ntoTu l .uslłow~­
niacb, przyczem w kawiarni przy ul. Kan- li przeborować dzIur~ w kaSIe ogUlo~rwałE'!, 
stllntynowskiej pod N2 16 w podWó:z? .Teatru lecz posłyszawszy kroki zbliżających SIę ludzJ, 
Wielkiego i na roau ul. WschodmeJ l Sred- rzucili się do ucieczki. . 
niej przyłapano wlele podejrzanych osób i Dwóch z nioh udało zbIedZ, jednego 
ezulerów, którycb aresztowano. zaś zdołano zatrzymać. • • 

- 'Znaczna kradzlez. Za szyld w językU żydowskim. 
(a) GubernatQr piotrkuwski skazał miesz- (h) Wczorajszej .DOCy, niewiadomi zło-

kańca Łodzi Herszlika Rosenblatta na 2 ty. dzieje wyłamawszy kraty w oknie składu Arji 
godnie aresztu lub 25 rb. kary pie~iężuei za Milgr~ma, przy uj. Ale~sandro":.skiej M 2? 

.. "'ostali si ę do wnęt,rza l skradlI 400 tnzl-wywieszenie szyldu tylko w ",argonIe. • , 11 • b 
Upadłosc. nów par skarpetek, wartosci 600 TU • 

. (a) Piotrkowski sąd okręgowy ogłusił - Bojki. • 
nr,adłość kupca rahjanicldego Pawła Kłysa. N:L rogu ulic Frańciszkański~j, i ~rze. 

r Polskie Tow. krajoznawcze. zińskiej został napadnięty 22 letnt 8tamsław 
Nawiazując do niE'dawno ogłoszonje Wojtczak. , " 

odf'zwy o ~onografji Łod~i, komu?ikujeroy W. pchnięty nożem Odlllósł Cl~ZKą ran~ 
jakie działy w dalszym OJągu zcJBKały no- pleców. W stanie. groźnym odwieZIono go do 
wy eh pracowników: , . 6Zp. Czerw., Krzyza. • 

Szkoły handlowe dyr. Klosa, Synago~l Przy ul. Ciemnej 613 Józef PodlewskJ, 
i Tow. dobro żyd. F. Szpirę, Stowarzys~e~l1a szewc l~t 85 i F'erd.v~and Nejman, tk.acz, 
sportowe p. Bernarda Milera, wy~lHl bJb!lO- lat 27 pobiCI zostalt tępem n~rz~dzlem, 
graficzny, specjalny do monografjI ŁodZI p. wskutek czego odnieśli rany głów l rąk. 
Stan. Swidwińskiego. ' Przy ul, Brzezińskiej 82 Wła~ysław Ka-

Wykaz wydawnictw w Łodzi przez pica malarz pokojowy, lat 19 l Romuald 
p. Kajet. Kędzierskiego. Sć I te Sie;iński. ta .. że malarz, laŁ 20, ?apad~i?~i na 

Z teatru" a a • ulicy przez kilku młodych Iudzl. odmesll ra-
Trupa ukraińska pod dyrekcj/ł ~. ~aj. ny głów i boków, 

clamaki zajd l jast obecnie repetyoJanll II ____ _ 

operetki .,GejsKB. ... któuj libretta przedoma­
CIOIlIi na j~zyk ukraiński. 

O Kaweckiej, jako niezrównanej wyk.!}­
nawczyni lekkiej piosnki nie potrzebujemy 
cbyba się roapis)'wać, bo jest ona gWiazd/ł 
pierWBZOrzfJdną nieiylko u nas, leoa równej 
sobie 'niema w Rur·opie. 

T 010 gramy 
Tel. T. W. A. T. i własne. 

Hamiesłnik Alzacji. 

BERLIN, Wbrew niedawnym pogło­
skom, że mianowanie nowego namiestnika 
dla Alzacji i Lotaryngji odłożone być 
miało aż do powrotu cesarza Wilhelma z 
Korfu donasz/ł dziś półurzędowe źródła, 
ze noininacja na to stanowisko obecnego 
ministra spraw wewn~trznychJ von Dall­
WitZ8. ogłoszoną już zostanie w najbllż~ 
szych dniach. 

Ministrem apraw wewnętrznych, na 
miejsce Dallwiba, mianowany zestmle o­
becny nadprezydent regencji Prus Wschod­
nich, von Windheim. 

LONDYN. W Ulsterze nie do­
szło jeszcze wprawdzie do rozlewu 
krwi, lecz wybuch wojny domowej 
jest kwest ją godzin. Przygotowania 
z obu stron trwają i prowadzone są, 
z równą energją. 

Obecnie zachodzi obawa, czy 
'Wojska dotrzymają wierności rządo-

LWOW. W tutejsay!!h kołach polity­
cznych wywołuje wielkie Obnr~euie wizyt~ 
pOBłów rosyjskich do Dumy, ktorzy.. przybyli 
tu na proces Bendasinlm. Zdziwienie wywo .. 
łuje iż zostali oni wpuszczeni na Ba]~ obr~d 
F1\'hfwycb., Posłowie ci złożyli pozatem swole 
karty wizytowe n nam;esmika, nadając nie­
jako odwiedzinom charakter oficjalllY. Prz~d 
hote:em, W którym zltuymaIisię ': posłOWIe 
rosyjscy ustawiono posterunki policyjne, gdy~ 
zachodzi obawa demoustraeji. 

Wielkie zdziwienie wywołuje także to, 
że nie skonfiskowano :dotychczas artykUłU 
"PrlkarpatSki{'j Rusi",' w którym ,pis~o. ta 
odgruia się pod adresem polakó.w 1 oswIad .. 
cza,że po~łowie rosyjscy opowiedzą po po­
wrocie do kraju, w jakim ucisku żyją rosja­
nie pod rZ'1damj polskiemi. :Pismo gro~i daI?j 
że wyrok w sprawie; lwowskiej stan1e Slf;! 
podstawą dalszych stosunków pclsko'rosyj­
skich w Królestwie .. 

\UGjna domowa .. 
LONDYN. Położenie w Ulste. 

rze zaostrza się coraz bardziej. Sny 
zbrojne przeciwników borne-rule'u 
liczyć już mają przeszło 60,000, lu­
dzi uzbrojonych i wyćwiczonych. 
Rząd nie jest pewnym wierności 
swych garnizonów irlandzkich, wy­
komenderowanych przeciwko ulster­
czykom. 

Jak słychać, kjlkusot oficerów, 
poqało się do dymisji, oświadc~a~ąc 
się wyraźnie za sprawą powstancow 
i odmówiwszy posłuszeństwa gene­
rałowi Gongh'owi, komendantowi 3 
brygady kawalerjiy wysłanej _ celem 
uśmierzenia ruchu. 

Z ostatniej chwili~ 
aapad na inkasenta. 

Dzisiaj w południe na wychodzącego .. 

Banku państwa inkaBenta Tow. a];c. Landsll, 
p. Maókowskiego na uUoy Benedykta napa­
dło 2 U1lbrojonych bandytów, którzy pod groź­

bą rewolw8l'ówzrabowali p. M. 2,400 rb· 

Bandyci nmkuę1i bezkarnie. l!'akt ten wywo­
łał przygnębiające wrażenie wśród publicz­

ności, gdyż 'na napad w tak ruchliwej dziel­

nicy obok instytucji, gdzie załatwiane bywa­
ją znaezIlesp~awy pieuiężue, mog!\ być na­

rażone inlleosoby. 

~o ~ln~l~nia ~ry[l~a 
prawie nowa, ma.ło używ«na, z la~amlaml 
lub bez. Sieczkarnia czterok050wa uzyw!ln!l. 
Wiadomość: Wola Bałucka, stJcja Łask, 
Grabowska. 338-6 

Do sprzedania 
Id~k Jaseł ;łokci 

pięknego' bukszpanu. 
WiadoBiOiW w Sm.!lciJrolf" e~.~trlt,il6tI~,n~ ,.Wl! 
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" Są pod gwarancją naturalne z własnych winnic w Gi"uzufie, Krym 
Czerwone wina po 40, 55, 70, 80, 90, i 1.25 za butelkę. 
Białe wina po 40, 55, 65, 10, 75, 80, 90, 1.- i 1.50 za butelkę. 
Deserowe wina po 50, 80, 1.00, 1.25, 1.50 i 2.00 za butelkę. . ." . 

SKŁAD: PIOTRKOWSKA 99 

Pierwsza lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

__ 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30 ... 13-
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARGWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/'1. codziennie. 

w niedziele od 10 - 11. , 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKl. W niedziele, wtorki, czwartki, piątld od 

11/ 2 _21/2 a Poniedziałki, środy, soboty od 81/ z - 91/ 2 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. L LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 

2i.A,.I=ł.2iĄ~ 

DANKU HANDLU EGO W ŁODZI 
na zasadzie §§ 51 i 52 t;stawy Banku zaprasza niniejszem p.p. Akcjona. 
rjuszów na 

41 Ogólne Zwyczajne Zebranie 
w dniu 9(23) kwietnia r. b .• o godzinie ~ejvo p.?!~d;:.iu w ~m.achu .Bam 
Randl,Jwego w Łodzi przy ul. SpaceroweJ p'Jct :.'I'!. l l6jlo odbyc SU~ mające, 

POB":4:ądelk dzienny: 
l} Przed::;tawienie sprawozdania i bilansu za. r. 1913. 
2) Zatwierdzenie dywidendy za tenźe rok. 
3) Wvbór Członków Rady i Kandydatów . 

. 4) ~ Komisji Rewizvjnej do s}lrawdzenia. sprawQ4 
zda~ia i bila»mm 20. rok i914. v 

5) Wnioski R,ady, 

Do uczestniczenia w Zebraniu powyższem mają prawo akcjonG.rjusze. 
kterzy do dnia 2115 kwietnia r. b. złożą; swoje akcje w kl1s:'.ch:. ,. . 

Baliku Rand owe"o w Łodzi lub oddziałów tegoż. w W nrszawH', LubJlllle, 
Radomiu i Kielca~h lub też Wołżańsko-Ka"mskiego Baaku Handlowego 
w PetersburO'u oraz Mitteldeutsche Creditbank w Berlinie: 

Bilety wej~cia wyeb.wane będl!! w lokalu Banku W Łvdz~ n~ 3 dni prz~d 
terminem Zebrania. Złożone akcje będą zwracane po zamknH~cIU Zebranul., 
począwszy oli 1O(23 kwietnia r. b. 

Łódź, 19 marca r. 1914. 2~31 

~e®eeee~~~ 

Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNYod 3 - 4 codziennie. . 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

. . . ' Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu l gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedzieia od 9 -;- 10 rano. 

I Hurtowy i detaliczny skład ~ 
-$3 Win, Wódek, Koniaków, likierów kra- ~ 
~ jowych i zagranicznych, Herbaty, To.. @ 

. &h~~n:.2y krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. Porsda SB kOll ll 

I ~ IICcJfilistn cnarob wenerycznvch, SkórnYCh i dróg mGtzo~~h 
DEil[p Sa KAlITOR, (Piotrkowska 144), 

róg EwangieliCkjej, Tełefon 19-41. 
IIIDr. L PRYBULSKI 

Frześvńet1enie i fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; <nj,j.. 
ret światłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i elektroterapentyczny. (niem:)!} 
l'lcicwa). Codziny przyjęcia: 8-2 rano i 5-9 po południu. Dla pań oS:lbaa 

lHica Południowa M 2. 
Telefon ~ H~-59. 

Syphilis. choroby skórne, włosow, 
\KoEmetyka lekarska) weneryczne, poczekalnia. 1975 

GABINET DENTYSTYCZNY 

Dr. med. Za~harow 
(b. zarządzający i lektor szkoły den­
ty~tycznej). t:;pecjalista: chorób zę­
bów, jamy ustnej i ~ztucznychzębów. 
Pi{Jti"kowska M 19. Przyjmuje 

od 9 i pół do 2 i 0::1 4 - 8. 

ul, Zawadzka .Ni! 6, tel. 34-76 
b. asystent petersburskiego. sz:pitala 
miejskiego, specjalista chorób wene­
rycznych, skórnych i niemocy płcio-
wej; - 1688-150· 
Przy leczeniu ,syfilisu zastosowanie preparatu 
ER.L1CH-HATA 606·914. Leczenie za pomocą 
elektrycznoścL Godziny przyj~ć od 8-2 i nd 6-9. 

Dla pań od 4-5 od<lzielna poczekalnia 

Dr. Rosenblatt 
Choroby. uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10-11 r. i 5-7 po poi. 

w niedziele od 10-11 r. ; 
Ulica Piotrkowska.K2 35. 

Tel-efon 19-84, 

Dr. M. PAPIERNY 
Akuszerja i choroby kobiece. 
b. ordynator warsz. uniw. klin. akUSz. 
l'rzyjmuje od 10-11 rano i od 4: i pół' 

do 6 i pół po poi 
Południowa 23. Telef. 16-85. 

1766-0 

GABINET DENTYSTYCZNY 
Lek. dent. 

RaJ2ofOdZku .. ObOdoooskU 
Piotrkowska 37 . 

Leczenie plómbowanie i usuwanie 
zębów bez bólu. Przy gabinecie spec­
jalne laboratorjum techniczne techni­
ka. dentystycznego M. Obodowskiego 

2~83 

Dr. med. KAROL RIEOER 
Choroby dzieei. 

Przyjmuje od 4 -- 6 po połudn1~ 
f4a1lllrol: 7. 

Tel 32-42. 2460-0 

Dr. med.· Leyberg 
Krótka. 5 łel. 26-50 

(llioroby skóry weneryczne i płc~owe. 
Przyjmuje od IQ- I i od 6-8. PallIe od 
4-6. W niedziele i święta od 8-4 
1)1a. pań oddzielna poczekalnia. 2266 
, Wydawo;a; Jan Grodek. 

Dfi med. BolesłDUJ Kon 
ChorobyuszuJ nosa, gardła 

i chirurgiczne. 
Pjotrkowska 56. Telefon 32-62. 
Godziny przyjęć: od 9'-11 rano i od 
4-7 yO południu. W niedzielę do 11 
rano i od :,:-4 po pot 419 

~r. ~ .. ~lnitt~ind 
przep~owadził się 

na ul. Srednią M 3. 
Specjalista. chorób wenerycznych, 

sk~mych z kosmetyką lekarską (twarz 
włosy etc.). 

l'rzyjmuje od'9-1l i PÓ! i od ;I, i pół 
'do 9 wiee~ 

Oro JEhNIeKl. 
ćhoroby weneryczne, skóry 

dróg mo.czowycb 
ul. ANDRZEJA N! 7 

9-12 i 5-8, w niedziele i świeta 9-4 
Telefon Nr. 170 - 410 1 

Dr. M. Gromski 
Choroby dzieci. 

Dzielna 9.. Tel. 22-77 
Od 8-9 rano i 3-5 po pot 1644 

Lekarz-Dentysta 

J. HABERFELD 
mieszka. obecnie ul. Andrzeja Ng 2, 
róg Piotrkowskiej, I-sze pi~tro 

Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. 9151-2 

moczopłciowe i niemocy' płciowej. 
Leczenie syp'hilisu salvarsanem Er­
lich-Rata n600a-914 (wśródż,lnie). 
Leczenie elektrycznością, elektroliza, 
(tisuw:lenie. szpecących włosów). 9' 
świetlenie kanału (uretroskopii)_ 

Przyjmuje on S-l r. i ad 4-'lIi:., 
panie od 0-6 pp. . 

Dla pań oddzielna poczekaluh 

liiiMA4 
Dr.~ W.Bernard 

Choroby weneryczne, dróg moczo-
wych j skóry. 

Spacerowa 40 (przy Andrzeja) 
Przyimuje: 9 -- l i 5- 8. w niedziele 
i święta 10-1. 1947-200 

Dr. Med. 

Aleksander Margolis 
,Zielona6. Tet 6-10. 

Choroby żołądka' i kiszek 
Przyjmuje od 9 - 11 r. i od 4 - 7 
po południu. '1952 12 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
przeprowadził się na 
ul. Nawrot l, róg Piotrkowskiel. 

Choroby: skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. . 

Przyjmuje od 9-12 r. i od 5-8 w 
Panie od 4-5 po .. pol. 20 

La bora torjum 
Magistra N. SGHATZA 

l..ódź, ul. P10trkowska.NQ 37. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na,syfms. 

Dl mnd J n'D[m~f~~D Wszelkie analizy lekarskie i che-
• I:iU.. Mil. l1fH~~U\ miczne: moc:;m, plwocin (gruźlicy). 

Piotrkowska 18. kr~i, ,wydzielin dróg moczo .. 
Choroby wewn~tr!>;ne i nerwowe. 'płciowych" wody, ,mleka 'i t d. 

Specjałistachorób;żołądka, ki.. ~e~~sse 
szek i pii'zemiany materji (cu-
krowa, podagra, otyłości i t. d. Nie- o 0'10 szel11' a drol)ue 
zbędne dla djagnozy analizy cbemiczne ~.. (, . .• 

i bakt:.Jl~b~~~~~~ju:?!ł:~!~~ krwi Kilka sklepów ~r::;ChP:~~:~ 
Przyjmuje od li-l i od 5 - 7 i pół dam, tamże piwiarnie do odsta'pienia. Zimsz 
po południu. 1931 Sto Zarzewska 39. 2606-6-1 

Dr. l. Klaczkin 
KONSTANTYNOV;,rSKA H. 

Sypbilis! skórne, weneryczne 
choroby dróg t1iocz:owych. 

LECZENIE BYPHILISU 
EHRLICH-HArrA,. 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
ud 4-5. W niedziele i święta tylko 

do l rano. 

Dwa pokOje z kuclmią: do 'Wynajęcia 
oraz meble do sprzedania bardzo ta­

nio, byle zaraz. Piotrkowska 190m. l 
2622-2"':"1 

No,ve kota w wielkim wyborze sa 
do sprzedania. KonstantynowsluL 

IOą. ~621--1 

R;!1sta'ura~ie II i 11l rzedna bar-
u "';' dzo dobrże prospe-

rujące, w powiatowem mieście: gdzie 2 ra­
zy tygodniowo' odbywają się targi, sprzedam 
Zimsz, St Zarz<lwska 39. 2606-6-1 

W tłocz.ni J ans. Grodka., Widzewska li 1Q6a 

® warów Kolonialnych, Kawioru Astra.. ~ 
@ :: chańskiego i Delikatesów:: @ 

i · 011. ann, óDź i 
~ ul. Ro:z:wadowska N§ 11, ~ 
ID ' róg Wólczańskiej. " @ 
®. .' 2001-20 @ 
fSe~~~~ 
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Tygodnik poświęcony polityce polskięj 

oraz sprawom kulturalnym 

społeczno~ekonomicznym. 

PROSPEKT 
., - - -

Przeży\vamy dzień przdomow~l, któremu podobnego oddawna w dzkjnc h nnszych 
. uie bylo. . 

Pi\ćdziesiąt lot napeJ'nionych nie tylko nieszcz\ściem, ClIe co gorsza, \~Zmngfij~cQ sil; 
rczygnucjQ, zlożylo si\ na to, co nClS w dniu dzisiejszym tak pot\\?ornie obci~ża i z cze­
go otrząsnąć si\ musimy wielkim Clktem zbiorowej, \\1 przysziOść dążącej wolL 

Przez lClt pi\ćdzieslQt n1etylko'smy byli spychClni z posterunków odwiecznych i okrfl~ 
\\!tlni z prel\\) no wsze strony, tlle sami, niejednokrotnie uprzedzając t\ amputację, kurczy­
rśmy si\, drobnieli i prm\lie nikli. SClmqbójczą metod\ rezygnowania dOprO\\?Cldziliśmy (10 

ostatnich grClnic. UstępStWC1 nosze nic z~żegnClJy nigdy Clni jednego ciosu, zaś absolutnI' 
brak stellowczej postuwy wciąŻ sprzyjCl% wszechstronnemu rozrostowi trudności,któr~ 
dzisiaj dosh:gly wprost straszliwych rozmiClrów. Prócz wtlrunków politscznych trójdzidni­
cO\'JjTh mamy wewn\trzne krwClwiące i ropiące sprm'Jy: rusińską, lite\\?ską, żyd O\\! skf! 
i wielką, w najmniejszej cząstce niezólótwioną, spraw\ spokeczną .. 

Temu wszystkiemu przeciwstawiomy-co? Rozprzężenie w narodzie, rozterkę i roz­
sypkę sumień, umysJ'ów i serc:. Rez~m!2acja jest bagnem, w ktorem drętwieje s:Jillicllic 
spoleczeńst\\1a i rozklCldasi\ jego wClrtość moralna i myślowa. Rozgrzeszono sL<; z ko­
nieczności \\1szechstronnego wysUku i w następstwie skuli~a. si\ świadomość narodowc" 
skarltlła. 1"lyśl zasiad,fa jak k\\!okn na jednej grze:dzie. Rozwiązaty się, pokruszyły 
i stopniowo szfy w poniewierke; nakazy obowiązku oby\\>C'ltelskiego. Rozmieniono rzecz 
wielką na coróz to drobniejszą, już gmszO\vą monet\. !1ikroskopijność zClmiaró\\) stCl.łCl 
s:~ sprawdzianem trzeźwości i rozarnu. Uczucie przy\\?Clrowato w tresurze ... 

PrzyszedJ' rok 1905, będący w okresie tej dJugiej nocy btyskó\\1icą z.focisto-kr\lJawą 
Jok bl\'skem'lica rozświetlił wyhodowa.ne w ciemnościach krzy\\)izny i rany. Ukaz.},! ,myśl 
sZGmoc"qce się \\1 wyzie\vJch okropnych wm o:1ków, myśli niepewne, niezdolne dopowzię ... 



cia jedynego, s.ł'uszm:go planu. W)ljawil prąd uczudO\\)y, od .\\I.ł?ŚCiwcgo ./'ożyskn odparty, 
Cl zbląkemy i wypaczony w wielu sprzecznych z sobą strumlemach... . '. 

By% rQk ten dzieckiem drugoletniej nieświadomości i rezygnacJI, k!ora JUz zdoło,ła 
zapuścić macki swoje do rdzeniCi serc. DlCitego Cispiracje. jeg~ oczk?hvlek buchn\,ły, to 
tylko potowicznym-i zm(!conym plomieniem. . Dlatego me b~).ło \\I mm rozumu do pokQ~ 
zania, od czego zacząć potrzeba i dlatrgo zabraklo pd'nego rozmachu. 

Prosty, je;drny rozum nie wskaza,ł', że marzycielstwem plon~em jest, zaczynać o~ 
z mian \'One;trza, nie mając zapewnionych ścian domu. To było brokIem mysiowym, wym-. 
kiem długiego mieszkania w nieświadomości. Zaś z winy dusz nadw(!tlonych \\) tresurze 
rezygnacji miraż pOdarowanych z zewn'ltrz cz\ściowych zdobyczy pocz~J coraz bardziej 
przeslemiać cd jedynie prawdziwy. 

Rozwia.ł'y si<~ miraże,· zlikwidowa.ły drobne nabytki zyskane w przebtnej chwili. 
Nastalo wyczerpanie niewspóJ'mierne w stosunku do paroletniego trudu. Na tle tym 
kompromisowość wystąpił'a w bogatszym· niż kiedy rynsztunku obietnic, Yrazesów i złud. 
Logike; rzeczy wykręcono sztucznie na wspak. Et)lka obywatelska rozkruszyła się już 

calkowicie. StaJo si\ rzeczą tolerowan'l, owszem glośno chwaloną, nietylko obowi'lzku 
nie speJ'niać, ale to swoje lenist\'Oo, czy małoduszność, czy nClwd zdrade; okrywać IrClze ... 
sami o przezorności dyplomatycznej. Sto.lo się rzeczą możliwą w walce z przeciwnikiem 
pClrtyjnym ożywać -broni dłCl tamtego niedostępnej ze względu na l1a3Ze wnrunki dyskUSji. 
Pocze;to z za bezpiecznego SZańc.Cl SypClĆ. insynuacje, ralsze i potwarze w milej pe\\1no~ci, 
iż nie będzie... odpo\\1iedzi.-

Do absurdu doszfa namiętność abdykowania ze wszystkiego. 
N adci'lgCljąca DurzCl europejska nie zdołaJ'a wstrząsnąć tą mas'l naszych ,,\\:larstw 

oświeconych", których jednCl część ugrzęzla w bierności, a druga zacietrzewiło. si\ -
\V Clbdyka.cjL Ten jest stan w obecnej godzinie przel'omu. 

Nie mówimy tego, by rzucić. okrzyk: giniemy I Przeci\\lnie, patrzymy niebezpieczeń~ 
stwu i grozie- w t\'OClrz śmiaJ'o, bo jesteśmy żywi i idący \'0 życie. \.J godzinie przeJ'ollw 
odpada strupieszCllość, odkrusza się zfo do ostClteczności s \\! oj ej d;)jrzaJe; jeno przeżytki 
w narodzie gin'l. 

Po przesileniu nowy przypJyw energji uderza w podWOje żvcia. 

KJ'amstwem i glupstwem byioby mówić. iż całość \\i podwalinClch swych wiecznych 
vróchnieje; jeszcze raz to powtórzmy, iż jeno przeżytki giną. 

tly nie tylko wierzymy tv moc nClrodu, my tę moc Zl1Clmy, jesteśmy jej doskonóle 
świadomi. Stwierdza.my ją \\1 przyc.hodzących do g.tosu warstwach ludowych, w tych nie~ 
?rzebranych, Ś\'\)ieżych zasobach siły, która poczęła już dziaiać świCldomie. Zl1Cljdujemy 
Ją w tym znamiennym .przeJ'Clmy\\1aniu się czegoś w -myślach i duszach polskich. dziś gdS 
panowanie ugodowości dosie;gio, zda sie;, zenitu. To podnosi mO\\:lę SWą prllWO życia, to 
nieśmi.e~telna energja ży~iowa otrz,ąsa się z uS)fpiających oparów wylęgiych na b.ł'ock. 
l"Uodzlez polska, ZClrzeWle przyszXosci, w cClJ'ej swej masie jest tego prQdo coraz si lniej~ 
szym \\)yrazem ... 

. l"\ów~my do chCących żyć. Z tymi pospo~u rozpoczynamy pracę budowania wszech .. 
stronIlle tworczq. 

B\dziemy szerzyli w spokczeńsh\Jie świadomość narodOWa. Nie ulamek kar\'kQ~ 
~arę ~entyme~taln~, oca~oną wśród kompromisó\'O, ale świadom~ść znającą pełnię it'aw 
l pełnię obO\\nązkow-meubfaganych. Tę uWClż,a.my Zt1 jedyny fundament czynów prawJz[. 



iXyeh. \II św ktle tej świadomości rOZsądzamy' znaczenie wszelkich poszczególnycb 
w)"stąpień. 

. Uznaj~my Z? naj\~a~niejsze i najpilniejs:ze w Polsce zadanie ewolucyjną przebodow\ 
\\) klerunku Jak naJbardz]('~J. demokratycznym, ludowym. Naciska. o to życie. VJ cZasath 
obecnych absolutnie nie\\?ystarczającym i śmiesznym jest poJ'owiczne; protekCjonalne haslo 
"popieraniCi interesów ludowych". Wafst·",y ludowe już się staly istotnym, niezaprzeczo­
nym punktem ciężkości polskiego życia. Prawdo rzeczy jest w tym. Demokratyzacji} 
spoteczna będzie tylko tej prawdy wyra.zem. Najpilniejszą potrzebą żywego. narodu jest 
przesunięcie sU' rozstrzygających na· miejsce im wJaści\\?c. Glos decydujący \\? spra.wie 
polskiej należy do warstw pracujących. Interes więc ludowy winien być pierwszorzędnym 
i królującym w narodzie. 

'W pracy twórczej nie uznajemy żadnych ograniczeń, Ci tembardziej wyklu2zeń. Ż)'­
cie jest peJ'niQ" 'Wszystkie składniki muszą być uwzględnione, wszystkie' obowiązki pel ... 
nione. DlCitego na za.da.nia. tak zwanej pra.cy organicznej i nazada.nia. kulturalne kraŚć 
będziemy nacisk n: ~mniejszy od tych, którzy w tym krótkowzrocznie widńokr<1g 
swój zCimykają. Kto lepiej ogarnia caf ość, ten prO\\?dziwiej i słuszniej mierzy znaczenie szczt-

,gólów. Tylko sojusz prCicy z sH'ą bdduje historję na.rodów. 
'VI przec.iwieńst\\?ie do ugodowej zasCidy ktlrczenia sir i obowi<1zków stawiamy przrc1 

narodem potrzrbę rozprężrnia się i rozrostu. widzimy. w tym jedyną drogę, bo siJa 
wzmCigCi się przy użytkowCiniu a. niszl..'zeje \\? ZCistOjU. Każdy naród ży'.\)y mu obowiązki 
wynikajQce z chwili wspókzesnej i obowiązki w historycznej spuściźnie odziedziczone. 
wyrzekając się kh, podCina. w sobie twórczość. W tym świetle obo\uiązku rozumiemy 
sta.nowisko nCirodu nCiszego we \\?sch(ldnich dzielnicach dawnej Rzeczpospolitej. Kraje te 
zjednoczyJ'Ci z nami na. Maga ówczesna twórczCi ideja polska. Nie likWidaCjo rozstrzyg~ 
nie dZisiejsze ta.k groźne i 'tCik posępne- konIlikty. 

ObowiQzkuzlik\\?idować nie można; po\\?innością na.rodu polskiego jest \\?ydobyć tn 
z siebie nową ideję twórczą, zrodzoną' w duchu czasu. 1\ powinność to i względem tych, . 
z którymiśmy byli zfączeni przez' wieki i przede\\?szystkim \\?zględem nns samych, na. ... 

. szej postaci dziejo\\?ej w przesztości-i przyszłości. 
Chcemy w na.rodzie ludzi no miarę pel'nego obowiązku, ludzi twardych do boha~ 

terstwCi i konsekwentnyeh do ostatotego tchu. Nien~wi4zimy typa miękkiego poczch\1ego 
pola.kCi, materjatu poda.tnego do wszelkich bata.muctw kompromisowych, t \\) orzy w a, z które­
'go się J'atwo lepi ża..ł'osny i ohydny "scla\)us sa1to11s". ' Po\\?inien się ut\\?orzyć t} p nows, 
DieubłagCinie ja.sny w myśleniu i nieubłaganie twórdy w czynie. widzimy w' narodzie m{1-
terjaJ' na ten typ. PrCicowCić będziemy w kierunku naj rychlejszego zaspokojenia. tej po~ 

trzeby. Pragnący żyć stanC! z nami do prCicy. .'J . _ 

Przed upadkiem Państwa.- Polskiego stra.żnica.mi zwa.,fy SIę sza.nce na. kresach, Skąd 
za.wsze za.graża.la nCl.\\?a.ł'Ci nieprzyjacielskCi. Później zaczęto ZWCiĆ strCi.żDkQ zwykły lamus, 
gdzie chowaDo sprzęty do gaszenia. ognia. 

. 1'\y nie będziemy llStrażnicą" jak ten lamus ... 



"STRAŻNfCA" będzie wychodziła od kwietnia co tydzień. w objętości 16" kolu~n T druku, formatu 
niniejszegó' prospektu pod kierunkiem LUDWIKA ABRAMOWICZA i WACŁAWA DUAIJv~. 

Dążąc do odźwierciadlenia <;:ałoksztaltu życia politycznego narodu polskiego >,STRAZN rCA" będzie 
zamieszczała artykuły, omawiające spra"wy wszystkich dzielnic z punktu widzenia jedności zasadniczycb 
ich interesów. W tym celu "STRAŻNICA" pozyskała szereg referentów, obznajmionych dokładnie z tere~ 
nem i sytuacją dzielnic poszczególnych. 

Uznając doniosłość dla rozwoju polskiej myśli politycznej objawów jej na gruncie zetknięcia 
z czynnikami od niej niezależnymi "STRAŻNICA"' będzie zwracała pilną uwagę na działalność przedstawi~ 
cieli narodu w ośrodkach życia państwowego w R03ji, Austrji i Niemczech, skąd będzie otrzymywała od 
swych korespondentów źródłowe informacje. " 

Wszystkie ważniejsze zagadnienia z dziedziny ekonomicznej i kulturalnej wreszcie znajdą, rzecz pro­
stil, również oświetlenie na łamach "STRAŻNICY", którą będą zMilały wybitne siły literackie i naukowe. 

Dotychczas współpracownictwo swe przyrzekli: Edward Abramowski, Aleksander Bogusławski (Jan 
l"UoG, Gustaw Daniłowski, Tadeusz Grużewski, Benedykt Hertz, Kazimierz Janikowski, Jan Kasprowicz, 
Ailtoni Kaczorowski, dr. Jvlarjan Kukieł, dr. Tadeusz Kupczyński, Cezary tagiewski, Wacław Nakowski. 
Edward Maliszewski, Jadwiga Marcinowska, dr. feliks Młynarski, Tadeusz Nalcpiński, Władysław Orkan. 
Ignacy Peszke, Edward Pepłowski, K. M. Popiel, prof. Eugienjusz Romer, dr. Jan Rzepecki, Władysław 
rawicz-Szczerbo, Savitri, A. Z. SIenkiewicz, Bronisław Siwik (Wi--ski), dr. Micha! Sokolnicki" Włady~aw 
~",udnicki, prol. Wacław Tokarz, Leon Wasilewski, W. R. Wegnerowicz, dr. Edward Woroniecki, EugienjusI 
~ "horski, dr ;"",drja Zawadzka, dr. Narcin Zieliński, Stefan Żeromski-

W drugiej połowie marca w\'damy w zwiększonym rozmiarze numer okazowy, który będzie uzupełnieniem 

rozwinięciem niJ,:ejszego krótkiego wyznania \Vi3ry. 

Numer okaLowy będzie rozsyłany BEZPŁATNIE wszystkim, kto go zażąda. 

Adres redakcji i administracji. WARSZAWA, PIĘKNA 52 m. 10. Tel. 309-33. 

Prenumerata ~STRAŻN!CY" wynosi w Warszawie: rocznie 7 rb. p6łrocznie 3 rb. 50 k. kV,lartalnie 

1 r. 75 kop. z przesyłką pocztową lub z odnoszeniem do domu rocznie 8 rb. półrocznie 4 rb, kwartal­
;:e 2 rb. 

Ogłoszenia w "Strażnicy" kosztują: za wiersz petitowy lub jego miejsce na pierwszej stronie 
30 kop., na ostatniej 25 kop., na wewnętrznych 20 kop. 

Numer pojedyńczy w sprzedaży ulicznej 15 kop. 
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